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Streszczenie

Autorka podjęła próbę zdefiniowania pojęcia „sekta destrukcyjna”. Przedmiotem analizy są główne cechy sekt pozwalające nazwać je ruchami o charakterze destrukcyjnym oraz przyczyny wstępowania do sekt. Opracowanie skupia się przede wszystkim na stronie socjologicznej tego zjawiska. Omówione zostały prawne aspekty związane z działalnością sekt. Dokonano przeglądu czynów określonych w kodeksie karnym, które mogą być wykorzystane w zwalczaniu przestępstw związanych z ich działalnością oraz zaproponowano kierunki rozwoju prawodawstwa dotyczącego sekt. 

Wprowadzenie

Wolność jednostki stanowi niezbędny filar społeczeństwa demokratycznego. Jednym z jej aspektów jest wolność sumienia i wyznania, gwarantowana w Polsce przez Konstytucję Rzeczpospolitej Polskiej oraz umowy międzynarodowe, takie jak np. Powszechna Deklaracja Praw Człowieka. Zasada ta pozwala na funkcjonowanie wielu związków wyznaniowych i ruchów religijnych, których wyznawcy mogą cieszyć się spokojem i bez obaw o prześladowania uczestniczyć w praktykach religijnych. Należy jednak rozważyć, czy wolność sumienia i wyznania powinna mieć prawnie określone granice. Czy prawo może ingerować w prywatną sferę życia człowieka, czy też powinna być ona pozostawiona do oceny wyłącznie sumieniu danej osoby. Argumentem przeciwko nieograniczonej wolności wyznania jest istnienie niebezpiecznych ruchów religijnych, mających zguby wpływ na swoich członków i otoczenie. Grupy takie nazywane są sektami destrukcyjnymi. Nierzadko wchodzą one w konflikt z prawem, dopuszczając się nawet tak poważnych przestępstw, jak: pozbawienie wolności, gwałt, kazirodztwo, nakłanianie do samobójstwa, a nawet zabójstwo. 

Niniejsza publikacja ma na celu wykazane, iż wolność sumienia i wyznania nie może być całkowicie wyłączona spod kontroli prawa. Przedstawione zostaną niebezpieczne praktyki sekt destrukcyjnych ze szczególnym uwzględnieniem przestępstw wobec nieletnich. Poprzez analizę aktualnego stanu prawnego zagadnienia wskazane zostaną obszary, gdzie – zdaniem autorki – prawodawstwo jest obecnie niewystarczające. Pozwoli to wskazać na potrzebę wprowadzenia nowych regulacji prawnych tego obszaru oraz zaostrzenia istniejących przepisów prawnych.

1. Problemy z definicją sekt

Zdefiniowanie pojęć dotyczących sekt stwarza dużo trudności. Wynika to przede wszystkim ze skomplikowania zjawiska, które należy rozpatrywać w wielu aspektach. Co więcej, przy opisie tego samego fenomenu badacze używają różnych pojęć. Najczęściej spotykane to: sekta, związek wyznaniowy, nowy ruch religijny, kościół. Każdy z tych terminów doczekał się wielu definicji, często bardzo do siebie podobnych.

Pojęcie „sekta” wywodzi się z języka łacińskiego, w którym słowo secta oznacza sposób zachowania się, zasady życiowe, ideologię polityczną, stronnictwo, otoczenie, środowisko społeczne. Pochodzi od czasownika sequor – iść, podążać za kimś, a nie od secare – odcinać, oddzielać
. Definicję sekty odnaleźć można także w encyklopediach. Mała Encyklopedia Powszechna wyjaśnia termin sekty jako „związek wyznaniowy, który oderwał się od Kościoła panującego, odłam wyznaniowy w obrębie danej religii”
. Nowa Encyklopedia Powszechna PWN skupia się na pojęciu sekty w chrześcijaństwie, definiując je jako „termin pejoratywny na wyznaczenie grupy wyznaniowej, która oddzieliła się od macierzystej organizacji kościelnej dla zaznaczenia swojej odrębności w kwestiach doktryny, liturgii i organizacji wspólnoty religijnej, tworząc nowa wspólnotę wyznaniową, często o cechach ekskluzywizmu”
.
Ponieważ pojęcie sekty jest w powszechnym odbiorze nacechowane negatywnie, pewną popularność zyskał również termin nowego ruchu religijnego. D. Sikorski i S. Bukalski, podkreślając, iż jest to termin bardziej neutralny niż sekta, piszą: „Nowy ruch religijny (…) ukazuje odmienną od dotychczasowej wizję rzeczywistości religijnej czy sakralnej bądź wskazuje drogę do osiągnięcia innych celów. (…) Stanowi alternatywę dla obecnych religii lub kultur”
. 

Większość nowych ruchów religijnych w swojej oficjalnej nazwie ma słowo Kościół. Twierdzi również, że jest „tym prawdziwym Kościołem”, gdzie największy autorytet stanowi namaszczony przywódca stawiany w miejsce katolickiego Boga. W przeciwieństwie do Chrześcijańskiej Biblii, zaprzeczają boskości Jezusa i jego fizycznemu zmartwychwstaniu, a także wyłączności Jezusa – jako drogi zbawienia. To właśnie ich świątynia ma największe szanse na życie wieczne, dzięki całkowitemu podporządkowaniu się przywódcy
.
Na potrzeby niniejszej publikacji przyjęto, iż sektą nazwać można grupę kultową posiadającą silnie rozwiniętą strukturę władzy, najczęściej skupioną w rękach jednego człowieka nazywanego guru. Sekty, posiadając własne doktryny, wierzenia i obrzędy kultowe, jednocześnie negują inne wyznania i odmawiają ich wyznawcom prawa do osiągnięcia zbawienia. Ingerencja w życie adeptów dotyczy nie tylko sfery duchowej, lecz obejmuje wszystkie jego aspekty, podporządkowując je bezwzględnie decyzjom guru. Poprzez wytworzenie pozorów miłości i akceptacji sekta dąży do tego, aby posiąść pełną kontrolę nad uczynkami i myślami swoich członków i wykorzystać ich do własnych celów.

2. Destrukcyjny charakter sekt

Określenie „sekta destrukcyjna” jest często używane przez badaczy. Mianem tym określane są ruchy totalitarne, podszywające się tylko pod grupy religijne. Sekty destrukcyjne wymagają od swoich członków całkowitego posłuszeństwa oraz oddania ich idei. Posłuszeństwo jest w nich uzyskiwane za pomocą psychomanipulacji oraz rozbudowanego systemu nagród i kar. Członkostwo w takiej grupie doprowadza do całkowitego uzależnienia adepta oraz zniszczenia jego więzi społecznych i rodzinnych
.
Psychomanipulacja jest szczególnie niebezpieczna w odniesieniu do dzieci i młodzieży, których psychika jest jeszcze słabo ukształtowana. Przykładem sekty destrukcyjnej mogą być Świadkowie Jehowy, którzy całkowicie odcinają swoich adeptów od świata zewnętrznego. Sekta wymaga od nich porzucenia swojego dotychczasowego życia, rezygnacji z obchodzenia większości świąt, rocznic i urodzin. Zabronione jest nawet posiadanie zabawek, które mogłyby przypominać, iż istnieje inny świat niż sekta. Ma to szczególnie zgubny wpływ na młodzież, która zmuszana jest porzucić normalną edukację na rzecz nauki o Jehowie i jej głoszenia. Nawet, gdy dzieci będące Świadkami Jehowy chodzą do szkoły, wieczorami są dodatkowo „edukowane” przez innych członków sekty, którzy podważają wiedzę zdobytą przez nie w szkole. Taka forma „troski” ze strony sekty nie pozwala im na zdobycie rzetelnego wykształcenia i mocniej związuje z sektą, gdyż nawet po jej opuszczeniu dziecko takie nie posiadałoby pełnej i obiektywnej wiedzy o świecie
.
Bardzo drastyczny problem związany z destrukcyjnym wpływem sekt na młodzież porusza w swoich badaniach H. El Mountacir. Stwierdza, iż jednym ze środków, poprzez które guru kontrolują życie swoich adeptów, jest kierowanie ich relacjami seksualnymi. W ruchach destrukcyjnych problem ten często dotyczy kazirodztwa i wykorzystywania seksualnego dzieci, co we wszystkich kulturach stanowi praktyki silnie potępiane. Tymczasem wiele sekt łamie to tabu, zaś przykładem może być założona w 1976 roku przez Austriaka Otto Muehla – Aktion Analytische Organisation. Doktryna tej grupy głosiła zerwanie z dominującym modelem społecznym, popierała życie w komunie oraz wyzwolenie poprzez odrzucenie norm społecznych. Wyzwoleniu takiemu miał służyć między innymi wolny, choć kierowany przez guru, seks. Pod pozorem miłości i opieki, O. Muehl tworzył „listę stosunków”, z której korzyści czerpali nie adepci, lecz on sam. Guru zaspokajał własne żądze, ogłaszając, iż młodzież z sekty musi odbyć stosunki seksualne z osobami dorosłymi. Następnie zaś wybierał spośród 13–16 letnich dziewcząt z sekty te, które mu się podobały. Fakt pozbawienia dziewictwa przez samego guru był uważany za najwyższe szczęście. Ostatecznie, po skardze byłych członków sekty, O. Muehl został skazany na 7 lat więzienia, a jego żona, oskarżona o uwodzenie nieletnich, spędziła w więzieniu rok. Kara pozbawienia wolności nie ominęła także członkini sekty, której zadaniem było seksualne rozbudzenie czteroletniego syna guru
.
Niektóre sekty destrukcyjne kontrolują także relacje seksualne pomiędzy dziećmi. Założyciel sekty Rodzina, Mojżesz David (właściwie: David Berg), wprowadził obowiązkowe stosunki pomiędzy chłopcami i dziewczynkami w wieku 3–10 lat. Każdego wieczoru, pod nadzorem „pasterza”, dzieci rozchodziły się po dwoje do łóżek, aby kochać się, zanim pójdą spać. Oprócz tego, dwa lub trzy razy w tygodniu, dla młodzieży pomiędzy 8 a 18 rokiem życia organizowano „czas dzielenia się”, kiedy to pasterz wyznaczał pary i organizował im życie seksualne jak dla dorosłych. Jednocześnie guru przestrzegał, aby młodzież w okresie płodności zachowała szczególną ostrożność, mówiąc: „Gdy dziewczyna ma już okres, musi się całkowicie wystrzegać całowania z chłopcami, którzy mają spermę, ponieważ mogłaby urodzić dziecko”
. Czas dzielenia się miłością był tu tylko pretekstem do spełnienia wizji guru, w której pedofilia i dewiacje seksualne dotykające dzieci i młodzież były na porządku dziennym.

Powyższe fakty kreślą obraz sekt jako organizacji dążących do podporządkowania sobie każdego aspektu życia swoich wyznawców. Przywódcy sekt dbają o wypełnienie treścią każdej minuty dnia swoich adeptów, ustalając harmonogram wszystkich czynności: jedzenia, spania, sprzątania, odpoczynku, pracy bądź kontaktów z ludźmi. Często zaplanowany jest on w ten sposób, aby członkowie sekty nie mogli pozostawać ani przez chwilę sami, co ułatwia kontrolę nad nimi i manipulację. Przykładem może być ruch Hare Kriszna, którego adepci zmuszani są do pobudki już przed świtem i nieustannego recytowania mantr. Sekta stara się, aby jej wyznawcy, którzy wpadli w rytm nieustannych modlitw, pracy, medytacji i głoszenia nauki nie mieli czasu na analizowanie swojej sytuacji, próbę naprawy życia czy też zastanowienie nad ogarniającym ich ogromnym zmęczeniem fizycznym i psychicznym
. 

Najbardziej jednak niebezpiecznym i spektakularnym przykładem destrukcyjnego działania sekt są zbiorowe samobójstwa ich członków. Według norm społecznych odbieranie sobie życia jest czynem zakazanym i potępianym. Poza specyficznymi wyjątkami (wojownicza forma islamu – dżihad, bądź seppuku popełniane według samurajskiego kodeksu bushido) nie wpisuje się ono w ramy zachowań normalnych i akceptowalnych. W sekcie zaś ma ono prowadzić do ostatecznego połączenia się z przedmiotem wierzeń i manifestacji światu swojego oddania oraz słuszności ideologii, na której opiera się grupa. Zbiorowe samobójstwo jest poprzedzone procesem całkowitego uzależnienia od grupy, które sprawia, iż adepci akceptują śmierć w celu ofiarnym, pojednawczym bądź jako świadectwo wiary. Wbrew pozorom zbiorowe samobójstwo nie łączy się ze zjawiskiem grupowej depresji. Zdarzenia mogące mieć wpływ na stan emocjonalny wszystkich członków sekty, jak np. odejście bądź śmierć guru, nie są wystarczającym powodem do popełnienia samobójstwa. Bez ścisłej kontroli i zniewolenia ze strony guru, instynkt przeżycia jest bowiem na tyle silny, aby uniemożliwić adeptom targnięcie się na własne życie.

Zbiorowe samobójstwa we wszystkich sektach pełnią zwykle podobne funkcje. Można podzielić je na samobójstwa ofiarnicze (dokonywane w celu zdobycia przychylności bóstwa), zbawcze (ofiara życia członków sekty ma zbawić ludzkość), dające świadectwo (popełniane, aby głosić światu swoją doktrynę i pozostawić jej namacalny ślad), związane z egzorcyzmem (akt ofiary oddala grzech i może przynieść pokój) oraz inicjacyjne (gdzie śmierć nie jest postrzegana jako koniec, lecz jako jeden z etapów życia, prowadzący na wyższy poziom egzystencji). Ostatecznie, w zależności od ideologii wyznawanej przez grupę, przeważa jedna z powyższych funkcji i to ona popycha adeptów sekty do samobójstwa
.
Rytuały śmierci poprzedzają często dokładne przygotowania. Czasami adeptom nie udaje się zachować spokoju do ostatniej chwili i próbują wycofać się z samobójstwa. Wtedy nierzadko dochodzi do zabójstw dokonywanych przez kierownictwo i bardziej zaangażowanych członków sekty. Kiedy jednak wyznawcy są przekonani o celowości i słuszności popełnienia zbiorowego samobójstwa, jest ono bardzo dokładnie przygotowywane. Przykładem może być śmierć 39 wyznawców sekty Heaven’s Gate, których ciała policja z San Diego w USA odnalazła 26 marca 1997 r. Zwłoki leżały ułożone równo na łóżkach, były ubrane w jednakowe stroje z napisem „ekipa wyjazdu do Bram Nieba”, zaś obok nich spoczywał bagaż, jakby przygotowany do podróży. Wszyscy pozostawili też przesłanie potwierdzające, że popełnili zbiorowe samobójstwo
.
3. Przyczyny wstępowania do sekt

Należy zadać pytanie, dlaczego, pomimo tak negatywnego wpływu sekt na swoich członków, udaje im się werbować nowych adeptów? Istnieje wiele różnych przyczyn wstępowania ludzi do sekt i rzadko jest to spowodowane jednym, jasno określonym czynnikiem. Zwykle na przyczyny natury zewnętrznej nakładają się indywidualne uwarunkowania i predyspozycje danego człowieka, stan jego psychiki oraz sytuacja w najbliższym otoczeniu. Co więcej, uzależnienie od sekty może być procesem długotrwałym. Z początku niewinne zainteresowanie okultyzmem bądź horoskopami może łatwo przerodzić się w przynależność do sekty. Kiedy już się to stanie, nawet sam zwerbowany nie będzie w stanie powiedzieć, w którym momencie stał się członkiem sekty, ani co dokładnie to spowodowało.

Każdy człowiek, szczególnie w okresie dorastania, odczuwa chęć bycia w jak największym stopniu niezależnym i samodzielnym. Sekty dają takim osobom poczucie autonomii i złudzenie kształtowania własnej tożsamości. Ich dodatkowym sprzymierzeńcem jest okres młodzieńczego buntu. To czas, kiedy młody człowiek kwestionuje normy społeczne i prawdy głoszone przez dorosłych. Poszukując własnej drogi, szuka autorytetów, czyli osób, które swoim postępowaniem wydadzą mu się bliskie. Członkowie sekt, postępujący według czytelnego i sztywnego systemu wartości, a w dodatku łamiący konwenanse, takimi autorytetami łatwo się stają. Sekta jest tu więc drogą do usamodzielnienia się, wyrwania spod skrzydeł rodziców i pozornego wkroczenia w dorosłość
.
Młody człowiek, zwłaszcza w okresie dojrzewania i poszukiwania ideałów, czuje ogromną potrzebę przybywania razem z ludźmi w klimacie miłości, wspólnoty i akceptacji. Nie znając tego uczucia, poszukuje wsparcia oraz odpowiedzi na swoją samotność. Taka osoba chce głęboko czuć i wiedzieć, że jest kochana właśnie dlatego, że jest wartością dla innych. Bycie kochanym (lub nie) wiąże się przede wszystkim z doświadczeniami w rodzinie w pierwszych latach życia. Ma to głębokie znaczenie w procesie kształtowania się psychiki człowieka i związanym z tym w późniejszych latach poczuciem własnej wartości. Gdy poczucie to jest niskie, człowiek poszukujący akceptacji gotów jest zrobić bardzo wiele dla kogoś, kto wreszcie obdarzy go ciepłem. Nie jest przy tym ważne, czy ciepło to będzie szczere, czy tylko dobrze udawane, gdyż zaślepiony żądzą akceptacji młody człowiek może nie zauważyć różnicy. W taki obszar ludzkiego życia bez problemu może wejść sekta. Bombardując miłością, zainteresuje i zaspokoi spragnionego
.
Kolejną przyczyną wstępowania do sekt jest potrzeba poczucia bezpieczeństwa. Jego brak nie jest jedynie domeną młodzieży zaniedbywanej przez rodziców. Zdarza się, że rodzina kierująca się jasną i stałą hierarchią wartości, w której rodzice dbają, by zapewnić dziecku spokój i stabilizację, nie wystarcza, aby zaspokoić jego potrzeby. W takiej sytuacji młody człowiek szuka grupy bądź środowiska, które to poczucie bezpieczeństwa zapewni. „Taka grupa to coś w rodzaju supersilnego rodzica: rozdziela role i nie myli ich ze sobą, pilnuje przestrzegania regulaminu i przez to zapewnia poczucie bezpieczeństwa, którego brakowało tam, gdzie wszystko było wolno”
. 

Jedną z najważniejszych przyczyn atrakcyjności sekt, jest to, iż zapewniają swoim członkom kierownictwo duchowe. To ważne, gdyż każdy człowiek potrzebuje mistrza. Chociaż chce być niezależny, samodzielny i pragnie samemu decydować o swoim losie, poszukuje także autorytetu. Może być nim właśnie charyzmatyczny guru. Oprócz posiadania silnej osobowości, wykłada on wspomnianą wyżej „jedynie słuszną doktrynę”. Dzięki temu, guru spotyka się ze strony swoich wyznawców z niemal histerycznym uwielbieniem. Jest dla nich symbolem stabilności sekty, jednoczy ich wokół siebie
. Oferując swoim adeptom pozory miłości, otrzymuje w zamian bezgraniczne oddanie oraz kontrolę nad ich umysłami.
Najłatwiejszym łupem dla sekt są osoby mające problemy emocjonalne i przechodzące różnego rodzaju kryzysy. Znamiona takiego kryzysu nosi wiek dojrzewania, gdy młody człowiek szuka swojej drogi w dorosłość. Bywa wtedy rozczarowany światem, w którym rządzi egoizm, hedonizm i niewierność, uzasadniane potrzebami zaspokojenia własnych potrzeb i beztroskiej zabawy. Takim osobom sekta oferuje ustabilizowany system wartości, gdzie na pozór wszystko, co dobre, zostanie wynagrodzone, a zło – ukarane
.
Pomimo to, nie każdy człowiek jest jednakowo podatny na wpływy grup religijnych. W zależności od tego zagrożenia, badacze z Niemieckiego Instytutu Psychologii Głębi wyróżniają trzy typy osobowości: ludzie tęskniący i chwiejni (A), podatni antagoniści (B) oraz krytyczni realiści (C)
.
Typ A, tęskniący i chwiejny, jest wręcz predestynowany do bycia manipulowanym przez sekty. Wynika to z tęsknoty za poczuciem bezpieczeństwa i uczciwości w otaczającym nas świecie. Uporczywe poszukiwanie tych wartości związane jest ze złymi relacjami na linii rodzic – dziecko w młodości. Osoby takie, które nie zaznały bezpieczeństwa w młodości, skłonne są szukać go w późniejszym życiu za wszelką cenę. Czując, że ich życie nie jest takie, jakiego by pragnęli, tęsknią za uzdrawiającym wpływem przewodnika duchowego, który poprowadzi je przez świat.

Typ B, podatni antagoniści, uważają się za całkowicie niewrażliwych na wpływy sekt. Są o tym przekonani do tego stopnia, że gotowi są nieustannie udowadniać to innym ludziom. Angażują się w dyskusje na temat sekt, pragną okazywać swoją odporność i niezależność. Interesują się tematyką, ich wiedza na temat ruchów religijnych jest bardzo duża. Czasami jednak niespodziewanie sami stają się ich członkami, nie zauważając nawet momentu, w którym to się stało.

Typ C, czyli krytyczny realista, jest najmniej podatny na wpływy sekt. Zawdzięcza to temu, iż pragnie weryfikować wszelkie informacje, które do niego docierają. Chłodno analizuje wszystko, co mogłoby mieć wpływ na jego życie. Tematyka sekt wcale nie zaprząta mu głowy, gdyż zajmowanie się nią uważa za pozbawione większego sensu.

W przypadku najbardziej podatnego na wpływ sekt typu osobowości A łatwo zauważyć podobieństwa od problemów wieku dojrzewania. Nieprzypadkowo więc każdą listę środowisk szczególnie narażonych na wpływ sekt otwiera młodzież, szczególnie pochodząca z rodzin rozbitych bądź patologicznych, pozbawiona perspektyw na lepsze życie
. Młodzież trafiająca pod wpływ grup kultowych to przede wszystkim sfrustrowane nastolatki, nie potrafiące poradzić sobie z problemami w domu i w szkole. Takie osoby czują się wyalienowane, nieakceptowane, a także rozczarowane praktykami Kościoła i społeczeństwem opartym na informacji i wiedzy naukowej. Szukając odskoczni i najprostszych rozwiązań, stają się łakomym kąskiem dla ludzi rekrutujących do różnych grup kultowych
. 

Na taką sytuację ma wpływ kryzys rodziny, która w młodym wieku jest głównym źródłem warunkującym zachowania człowieka. Związki łączące rodziców i potomstwo są bardzo silne. Dzieci uzależnione są od swoich matek i ojców zarówno emocjonalnie, jak i materialnie. Potrzebują ich miłości, opieki, pomocy, ale także wymiernego wsparcia w postaci mieszkania, jedzenia, pieniędzy z kieszonkowego itp. Kiedy dowolna z tych potrzeb zaspokojona jest w niedostatecznym stopniu, rodzi się kryzys. Płynie stąd wniosek, że sekty zagrażają nie tylko dzieciom z rodzin patologicznych bądź rozbitych. Raport Biura Bezpieczeństwa Narodowego przy Prezydencie RP z 1995 roku stwierdza, że: „Konsumpcyjne podejście do życia (…), a co za tym idzie poświęcenie przez rodziców większości czasu na pracę zarobkową powoduje, że rodzina nie spełnia należycie swoich funkcji. Wyalienowani młodzi ludzie, poszukujący w życiu trwałych wartości – przyjaźni, ciepła, zaufania, sensu życia, spełnienia potrzeb przynależności i więzi, pozornie znajdują je w sektach”
.
Rozważając system wychowania dziecka jako istotny czynnik jego podatności na wpływy grup kultowych, należy wskazać dwa zagrożenia – system zbyt liberalny oraz autokratyczny. Oba przyczyniają się do kształtowania niedojrzałej osobowości dziecka. Zarówno zbyt surowa kontrola rodzicielska, jak też jej brak, prowadzą do wytworzenia w dziecku postawy uległości, łatwości ulegania wpływom i niemożności odmowy. Największą odporność na późniejszą działalność sekt daje demokratyczny system wychowawczy, w którym rodzice potrafią znaleźć równowagę pomiędzy kontrolą dziecka a pozostawieniem mu możliwie dużej swobody
.
Największe ryzyko zwerbowania do sekty istnieje w przypadku młodych ludzi pomiędzy 18 a 26 rokiem życia
, czego przykładem można być sekta Moona, której przeciętny członek ma 23 lata
. Wiek ten charakteryzuje się występowaniem kryzysu młodzieńczego, a wraz z nim trudności psychicznych, poszukiwania własnej tożsamości, konfliktami potrzeb i nagłymi wahaniami nastroju. Towarzyszy mu także tendencja do idealizowania rzeczywistości
. Fakty te wykorzystywane są bezlitośnie przez osoby werbujące do sekt, które świadome problemów młodych ludzi, oferują im pozornie proste i uniwersalne rozwiązanie w postaci przyłączenia się do grupy kultowej. Ich oferta jest wysoce spersonalizowana: upatrzonemu kandydatowi oferują przyjaźń, miłość, pomoc materialną, rozwiązanie problemów zdrowotnych (najczęściej metodami niekonwencjonalnymi) bądź specjalne kursy, pomagające podnieść swoje Ja na wyższy poziom dla polepszenia swojej sytuacji materialnej i zawodowej
. Kiedy młody człowiek da im się złapać, dochodzi do sytuacji paradoksalnych. Zbuntowany dotąd nastolatek, afiszujący na każdym kroku swoją niezależność, zaczyna nagle wykonywać polecenia osiemdziesięcioletniego guru. Hedonista wychowany w społeczeństwie konsumpcyjnym poświęca się bez reszty ruchowi Hare Kriszna, porzuca wszelkie używki, zabawy i sporty. Przykłady takie można mnożyć. Sytuacje te mają swoje źródło w dzisiejszym świecie. Świecie skrajnego indywidualizmu, w którym realizacja zmierzeń jednostki jest stawiana na pierwszym miejscu. Młodzi ludzie pragną jednak również realizować się we wspólnocie. Poszukują miejsca, gdzie zostaną wysłuchani, gdzie spotkają się z ciepłem i zrozumieniem innych. Coraz częściej skłonni są szukać powyższych wartości nie w domu rodzinnym lub wśród wyznawców swojej własnej religii, lecz w sekcie
.
Dzieci młodsze niż nastoletnie są werbowane do sekt sporadycznie. Są one bardzo zależne od rodziców i rzadko kiedy mają okazję samodzielnie decydować o własnym losie. W ich przypadku największym zagrożeniem jest fakt wstąpienia rodziców do sekty. Jeżeli podejmują oni decyzję o wyłączeniu się ze społeczeństwa, oddając własny los w ręce lidera sekty, również proces wychowania dziecka jest bezprawnie przywłaszczany przez guru
. Fakt ten łamie Międzynarodową Konwencję Praw Dziecka, która precyzuje, iż za wychowanie dziecka odpowiadają jego oboje rodzice, przy czym winni się oni kierować przede wszystkim nadrzędnym interesem dziecka
.
W sytuacji, kiedy na świat przychodzi dziecko dwojga aktywnych wyznawców sekty, jest niemalże pewne, że również i ono zostanie jej członkiem. Proces wychowania dziecka zostaje całkowicie przejęty przez sektę, która kształtuje je według uznania własnego guru. Od jego decyzji zależy, jak będą wyglądały relacje dziecko–rodzina. Część sekt narzuca bliską relację dziecka z rodzicami, inne wręcz przeciwnie, dokonują jej brutalnego zerwania. Śri Mataji Nirmala Devi (właściwie: Nirmala Shrivastava), założycielka Sahaja Yogi, wymaga, aby dzieci pozostawały przy matce do osiągnięcia wieku 5 lat. Później więź rodzicielska jest nagle przerywana, kiedy dziecko zostaje odebrane matce i wysłane do grupy Sahaja Yogi w innym kraju, a następnie do szkoły w Dharamasala w Indiach. Jego indywidualność spychana jest na margines, zaś oddanie rodzicom zastępowane jest poprzez oddanie sekcie
. Indoktrynacja dziecka przez sektę nie zawsze przybiera tak drastyczną formę. Dzieci Świadków Jehowy żyją przy swoich rodzicach, uczęszczają też do normalnej szkoły. Jednakże po lekcjach w szkole publicznej, przychodzi czas na dodatkowe zajęcia uzupełniające w sekcie. Rodzice są zobowiązani do przekazywania dzieciom nauczania Świadków Jehowy w domu, a także regularnego uczestnictwa w kursach organizowanych przez sektę
. Jak wskazują powyższe przykłady, szczególnie zagrożone wpływem sekt są osoby w wieku 18–26 lat, przeżywające rozterki związane z wchodzeniem w dorosłość i rozpaczliwie potrzebujące miłości i akceptacji. Należy za wszelką cenę nie dopuszczać do zwerbowania ich przez sekty, gdyż rekonwalescencja po odejściu z takiej grupy jest zawsze długotrwała i mozolna oraz wymaga woli współpracy ze strony uwolnionego, terapeutów oraz jego najbliższej rodziny.
4. Prawne aspekty związane z działalnością sekt w Polsce

Obowiązujące w Polsce akty prawne nie zawierają pojęcia sekty, zatem nie ma jej prawnej definicji. Ustawodawca polski w żadnym z obowiązujących regulacji prawnych nie podał znaczenia tego terminu. Prawo polskie każdemu gwarantuje wolność wyznania, głoszenia i sprawowania kultu religijnego, szczególnie jeśli chodzi o swobodę wykonywania praktyk religijnych. Problem podjęcia próby określenia relacji pomiędzy prawem a sektami jest zagadnieniem bardzo trudnym.

Konstytucja RP z dnia 2 kwietnia 1997 r.
 jest podstawowym aktem prawnym, który stanowi fundament wolności, sumienia i wyznania. Zgodnie z art. 12 „Rzeczpospolita Polska zapewnia wolność tworzenia i działania związków zawodowych, organizacji społeczno – zawodowych rolników, stowarzyszeń i innych dobrowolnych zrzeszeń oraz fundacji”. Konstytucja zezwala więc obywatelom polskim na organizowanie się w grupy, pod warunkiem, iż członkostwo w nich jest dobrowolne.

Ustawa o gwarancjach wolności, sumienia i wyznania ma szczególne znaczenie w ustawodawstwie wyznaniowym
. Powyższy akt prawny zawiera przepisy dotyczące działalności i rejestracji kościołów i innych związków, stosunek państwa do kościoła oraz regulacji niektórych praw majątkowych. Przepisy owej ustawy odnoszą się do wszystkich wierzących różnych wyznań oraz do związków wyznaniowych
.
Konstytucyjnie zagwarantowana wolność zrzeszania się, uczestniczenia w życiu publicznym i wyrażania różnorodnych poglądów jest prawem mieszkańców Polski do tworzenia stowarzyszeń. Ustawa – Prawo o stowarzyszeniach
 przewiduje ograniczenia niezbędne do zapewnienia interesów bezpieczeństwa państwa lub porządku publicznego oraz ochrony zdrowia, a także moralności publicznej albo ochrony praw i wolności innych osób.
Karalność przestępstw dotyczących sekt Kodeks karny z dnia 6 czerwca 1997 r.
 reguluje w dwóch obszarach. Z jednej strony broni on zagwarantowanej przez wcześniej wymienione ustawy wolności sumienia i wyznania. Z drugiej zaś, ustawodawstwo polskie zapewnia obywatelom ochronę prawnokarną przeciw naruszeniom swobód, których dopuszczają się sekty. 

Pierwszą kategorią przestępstw popełnianych przez sekty stanowią przestępstwa przeciwko wolności sumienia i wyznania. Swobody te, gwarantowane przez Konstytucję RP, chronione są w artykułach 194–196 zamieszczonych w rozdziale XXIV Kodeksu karnego pt. „Przestępstwa przeciwko wolności sumienia i wyznania”. Przepisy artykułów 194, 195 i 196 zabraniają kolejno dyskryminacji człowieka ze względu na wyznawaną przez niego wiarę bądź jej brak, złośliwego przeszkadzania publicznemu wykonywaniu aktu religijnego oraz obrażania uczuć religijnych innych osób poprzez znieważenie przedmiotu bądź miejsca kultu. Warto zwrócić uwagę na stosunkowo wąskie znaczenie powyższych przepisów, niosące za sobą trudności w ich powszechnym stosowaniu. M. Pytlak podkreśla, że przepisy te nie chronią przed nadużywaniem prawa do wolności sumienia i wyznania przez liderów sekt destrukcyjnych
. 

Kontrowersje budzi szczególnie art. 196 k.k. E. M. Guzik-Makaruk zauważa, że penalizuje on jedynie obrazę uczuć religijnych poprzez znieważenie przedmiotów czci religijnej lub miejsca odbywania praktyk religijnych. Z tego powodu ochroną objęty jest kult przedmiotów i miejsc, ale już nie podmiotów kultu. Stąd w razie znieważenia podmiotu kultu, a w szczególności samego Boga, tego artykułu zastosować nie można
. Odmienny punkt widzenia prezentuje R. Paprzycki, sprzeciwiając się zawężaniu interpretacji określenia „przedmiot czci religinej”. Powołuje się on na Słownik języka polskiego, według którego jest nim „Bóg, rzecz, symbol, wizerunek, a także określone sowa lub imiona, które według danej doktryny religijnej uznawane są za święte i są obiektem kultu”
.
Wszyscy badacze zgodnie zaś stwierdzają, że obraza taka nie musi mieć formy słownej. Może być wyrażona także za pomocą rysunku bądź ostentacyjnego zachowania sprawcy, który publicznie okazuje lekceważenie lub pogardę przedmiotów kultu. Za obraźliwe mogą nawet być uznane na przykład nazwy części zespołów satanistycznych, takie jak Impaled Nazarene („Nazareńczyk Wbity Na Pal”) lub Rotting Christ („Gnijący Chrystus”)
.
Kolejną grupą zachowań penalizowanych przez Kodeks karny są przestępstwa przeciwko porządkowi publicznemu. „Ochrona porządku publicznego”, zapewniona przez przepisy rozdziału XXXII kodeksu, jest szerokim pojęciem, obejmującym ochronę przed wieloma rodzajami przestępstw, które nie mieszczą się w innych rozdziałach. Przykładem takiego czynu może być dokonywane przez niektóre grupy kultowe, w szczególności zaś satanistyczne, znieważenie zwłok oraz dewastacja miejsca pochówków. Kodeks karny w artykule 262 przewiduje za takie przestępstwo maksymalną karę pozbawienia wolności w wysokości 2 lat.

Sekty dopuszczają się również przestępstw przeciwko mieniu swoich członków. Stosując techniki psychomanipulacji, zmuszają do przekazywania własnego majątku na rzecz organizacji, co w praktyce najczęściej oznacza zagarnięcie tych dóbr przez guru sekty. Kodeks karny w artykule 286 precyzuje takie przestępstwo jako doprowadzenie innej osoby do niekorzystnego dysponowania jej własnym bądź cudzym mieniem za pomocą wprowadzenia jej w błąd albo wyzyskania błędu lub niezdolności do należytego pojmowania przedsiębranego działania. Aby jednak przestępstwo miało miejsce, musi jednocześnie wystąpić przesłanka polegająca na osiągnięciu korzyści majątkowej przez osobę doprowadzającą do takiego działania. W tych okolicznościach czyn ten zagrożony jest karą od 6 miesięcy do 8 lat więzienia.

Ostatnią, a zarazem najcięższą kategorią przestępstw popełnianych przez sekty i uwzględnionych w artykułach Kodeksu karnego, są przestępstwa przeciwko życiu, zdrowiu oraz wolności seksualnej.

Przestępstwa przeciwko wolności seksualnej zostały opisane w rozdziale XXV Kodeksu karnego. Zgwałcenia, do których dochodzi w sektach, można podzielić na kilka grup, których dotyczą artykuły 197, 198 i 199. Pierwszą z nich jest doprowadzenie do obcowania płciowego przemocą, groźbą bezprawną lub przestępstwem, wykorzystując bezradność innej osoby bądź nadużywając stosunku zależności lub wykorzystując krytyczne położenie.

Przywódcy sekt dopuszczają się także przestępstwa sutenerstwa, zmuszając swoich adeptów do prostytucji i czerpiąc z tego korzyści
, czego przykładem może być technika flirtu stosowana przez sektę „Rodzina”.

Najpoważniejszym przestępstwem, jakiego dopuszczają się członkowie sekt, jest zabójstwo. Przestępstwo to najczęściej pojawia się w kontekście sekt satanistycznych, dopuszczających się składania ofiar z ludzi podczas odprawiania rytuałów. Warto podkreślić, że Kodeks karny ustanawia w art. 148 § 2 kwalifikowany typ zabójstwa, czyli morderstwo. Taka szczególna kwalifikacja ma miejsce między innymi w przypadku zabójstwa w wyniku motywacji zasługującej na szczególne potępienie. Zdaniem R. Paprzyckiego w przypadku zabójstwa mającego charakter złożenia ofiary z życia ludzkiego Szatanowi, taka przesłanka niewątpliwie zachodzi
. Polski wymiar sprawiedliwości zetknął się z co najmniej 15 przypadkami dokonania bądź usiłowania dokonania rytualnych morderstw
.
Podczas, gdy do zabójstw i morderstw dochodzi w sektach stosunkowo rzadko, dużym problemem są samobójstwa adeptów sekt destrukcyjnych, często popełniane na wezwanie lub za namową liderów takich grup. Jak podkreśla E. M. Guzik-Makaruk, sam „zamach samobójczy nie realizuje znamion czynu zabronionego pod groźbą kary, więc karalność współdziałania przy dokonaniu takiego zamachu nie może opierać się na przepisach ogólnych, lecz wymaga określenia szczególnego typu czynu zabronionego”
. W takim przypadku art. 151 k.k. za namowę lub pomoc w samobójstwie przewiduje karę pozbawienia wolności do 5 lat. Namowa do popełnienia samobójstwa nie musi mieć formy słownego przekonywania. R. Paprzycki wskazuje, iż pod pojęciem tym kryje się „wszelkie działanie (np. słowa, gesty), które zmierza do wzbudzenia u ofiary zamiaru zabicia się, a nawet utwierdzenie jej w przekonaniu o słuszności takiej decyzji”
. 

Trzeba również rozgraniczyć odpowiedzialność wynikającą z powyższego artykułu od przestępstwa z art. 207 § 3 k.k. polegającego na doprowadzeniu do targnięcia się na własne życie przez fizyczne lub moralne znęcanie się nad pokrzywdzonym
. Warto także zauważyć, że odpowiedzialność karna w przypadku samobójstwa członka sekty nie zawsze zachodzi. Przykładem może być samobójstwo dwóch osiemnastolatek w Dobrym Mieście w 1994 r., które popełniły samobójstwo przekonane, że po osiągnięciu pełnoletności są zobowiązane oddać swoje życie Szatanowi
. W tym przypadku niemożliwe było wskazanie konkretnej osoby bądź zdarzenia, które wywołało u nich to przeświadczenie, ani stwierdzenie ze stuprocentową pewnością, iż nakłanianie do samobójstwa miało miejsce.

Jak wynika z powyższych analiz, polskie prawodawstwo zapewnia zarówno konstytucyjną swobodę wolności sumienia i wyznania, jak również ochronę prawnokarną przed naruszeniami prawa ze strony sekt. Prawodawstwo w tej materii nie jest jednak idealne, stąd zastanowić należy się nad jego modyfikacjami.

5. Proponowane kierunki rozwoju prawodawstwa dotyczącego sekt

Rozważania nad zmianami prawodawstwa dotyczącego sekt należy zacząć od podstawowego problemu, jakim jest brak zdefiniowanego pojęcia sekty, ze szczególnym uwzględnieniem sekty destrukcyjnej.

Dostarczenie prawidłowej, dobrej i sprawiedliwej pod względem legislacyjnym prawnej definicji sekty destrukcyjnej będzie zadaniem bardzo trudnym. Definiując sektę, należy wziąć pod uwagę nadrzędne wobec Kodeksu karnego zapisy Konstytucji RP, która gwarantuje każdemu wolność sumienia i wyznania. Stąd definicja sekty destrukcyjnej nie może łamać tej zasady, a jedynie wskazywać na organizację, która wolność tą narusza poprzez stosowanie niedozwolonych praktyk wobec swoich członków.

Autorka proponuje niewiązanie definicji sekty destrukcyjnej z konkretnymi wierzeniami i obrzędami, gdyż może to stanowić dyskryminację wyznaniową. W zamian postuluje się określenie sekty destrukcyjnej jako organizacji, która dopuszcza się psychomanipulacji wobec swoich członków, ogranicza ich swobody oraz wywiera wpływ na obszary życia leżące poza sferą duchową. Definicja taka zapewni brak dyskryminacji grup, które wyznają nietypową doktrynę, lecz nie mają złych zamiarów wobec swoich członków, a jednocześnie wyraźnie wskaże na granicę, których grupa kultowa przekraczać nie może. Należy podkreślić, że wyznaczenie granicy pomiędzy grupami umownie nazwanymi „nieszkodliwymi” a sektami destrukcyjnymi będzie dużym wyzwaniem dla ustawodawcy. Nie jest to jednak niemożliwe, zaś jako przykład może służyć penalizowanie mobbingu (szykanowania w miejscu pracy)
, które także jest problematyczne – gdzie leży granica pomiędzy dyscypliną i skrupulatnym rozliczaniem z wykonania obowiązków w pracy a jawnym szykanowaniem pracownika? 

Mając gotową definicję sekty destrukcyjnej, należy zastanowić się nad penalizowaniem konkretnych czynów popełnianych w sektach. Obecnie polskie prawodawstwo nie przewiduje sankcji za wiele wyszukanych technik stosowanych przez sekty destrukcyjne, takich jak bombardowanie miłością bądź pokrewną jej „techniką pochlebstwa”. Te i inne formy dyskretnego oddziaływania mogą okazać się bardzo groźne, skutkując przystąpieniem tak manipulowanej jednostki do sekty oraz uczynieniem z niej ofiary dalszych przestępstw
.
Zdefiniowanie pojęć „psychomanipulacji” bądź „bombardowania miłością” stanowić będzie jeszcze większe wyzwanie niż dostarczenie definicji sekcie destrukcyjnej. Głównym problemem jest tu subiektywny odbiór tych zachowań przez pokrzywdzonego, który może wcale nie być negatywny. Przykładowo, członkowi sekty może bardzo odpowiadać sytuacja, w której jest zapewniany przez resztę grupy o miłości i akceptacji. Tym trudniej będzie tu ustawodawcy wykazać negatywny zamiar, którym kierują się osoby „bombardujące miłością” adepta.

Osobną kwestią jest sama legalność działania sekt destrukcyjnych. Należy tu podstawić pytanie, czy prawodawstwo w ogóle może ingerować w sam fakt przynależności do grupy kultowej? Zdaniem autorki, taka ingerencja jest dopuszczalna w uzasadnionych przypadkach, lecz pociąganie do odpowiedzialności karnej za członkostwo w sekcie destrukcyjnej jest już problematyczne. Adepci sekt są najczęściej poddawani daleko idącej psychomanipulacji i nie zdają sobie sprawy, do jakiej grupy trafili. Lepszym rozwiązaniem byłoby wyłącznie odpowiedzialności szeregowych członków sekty i ograniczenie jej do guru oraz ścisłego kierownictwa sekty, sterującego psychomanipulacją członków.

Oprócz ograniczenia swobód sekt destrukcyjnych oraz wprowadzenia karalności ich przywódców, ważną kwestią jest zapobieganie działalności sekt. Zdaniem autorki, należy reaktywować najbardziej znaną instytucję monitorującą działalność sekt, jaką był Międzyresortowy Zespół ds. Nowych Ruchów Religijnych. Był on organem opiniodawczo-doradczym Prezesa Rady Ministrów. Celem instytucji było analizowanie, formułowanie ocen oraz opinii o zjawiskach związanych z nowymi ruchami religijnymi w Polsce. Do jego kompetencji należało m.in.: obserwowanie ruchów religijnych działających w Polsce, opracowanie i udostępnianie informacji o nowych ruchach religijnych i ich działalności, diagnozowanie stanu społecznych zagrożeń oraz wypracowywanie metod zapobiegania tym zagrożeniom
. Istnienie takiego organu stanowiłoby doskonałe uzupełnienie zaostrzonego prawodawstwa.

Należy bowiem podkreślić, iż sekty są zjawiskiem bardzo dynamicznym i trudnym do uchwycenia. Jakkolwiek dobre i przemyślane nie byłoby prawodawstwo dotyczące sekt destrukcyjnych, z pewnością znalazłyby się w nim zapisy, które sekty mogłoby wykorzystać na swoją korzyść, aby przemycać nielegalne i niebezpieczne zachowania. Istnienie zespołu, który na bieżąco monitorowałby sytuację, pozwoliłoby w takich przypadkach na szybką i skuteczną reakcję, podejmowaną w razie konieczności we współpracy z organami ścigania. 

Podsumowanie

Nadzieja na całkowite wyeliminowanie sekt destrukcyjnych z publicznego w Polsce jest znikoma. Ruchy takie są zjawiskiem dynamicznym, ciągle ewoluują i podejmują działania na nowych płaszczyznach. Z tego powodu bez większych trudności wymykają się sztywnym, kodeksowym definicjom, a także uwadze osób i organizacji zajmujących się ich badaniem. Jak jednak wykazano, zmiana przepisów jest możliwa i według autorki powinna zostać jak najszybciej wprowadzona w życie.

Należy pamiętać, iż nie będzie to proces łatwy. Kwestia zaostrzenia prawodawstwa dotyczącego sekt może wywołać negatywną reakcję polskiego społeczeństwa, które chcąc szczycić się mianem wolnego i demokratycznego, nie chce i nie może pozwolić sobie na całkowitą rezygnację z ciężko wywalczonej swobody wyznania i sumienia. Obywatele Polski – kraju, który przez wiele lat znajdował się pod zaborami, w którym wolności obywatelskie były nieraz ograniczane – są szczególnie wyczuleni na próby ograniczania ich swobód obywatelskich. 

Największy problem stanowić będzie określenie granicy pomiędzy ruchem religijnym działającym w zgodzie z zasadą wolności sumienia i wyznania a niebezpieczną sektą destrukcyjną poprzez stworzenie jej prawnej definicji. Uregulowanie tej materii wymagać będzie wielkiej rozwagi, w przeciwnym razie istnieje możliwość skrzywdzenia wyznawców grup zaliczających się do tej pierwszej kategorii, a także wejścia w konflikt z zapisami Konstytucji RP.

Legislative measures to counteract and combat sects

Abstract

The author hereof attempts to define the term “destructive sect”. She examines both main characteristics of sects that permit to deem sects to be movements of a destructive nature, and reasons for joining sects. This study is primarily focused on a sociological aspect of the herein addressed sect phenomenon. Legislative aspects are discussed that are connected with the sect activity. Reviewed are also acts that are specified in the Penal Code and may be used to combat crime connected with the sect activity. Moreover, development directions for legislation regulating sects are suggested.
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